


ADAM WOJTALEWICZ 

Znajomość rzeźby i podłoża 
regionu płockiego 

Potrzeby życia praktycznego, jakim jest 
uprzemysłowienie naszego miasta, rozwój bu-
downictwa mieszkaniowego, miejsc rekreacyj -
nych i wypoczynkowych po pracy, wymagają 
od nas nie tylko obrazu rzeźby, ale również 
poznania je j genezy i powolnego rozwoju. 
Własności środowiśka geograficznego zarówno 
zróżnicowan;« rzeźba terenu, klimat i mikrokli-
ma t czyli klimat powierzchniowych wars tw po-
wietrza i gleby, wód powierzchniowych grun-
towych, gleby i roślinności należy rozpatrywać 
w ścisłym powiązaniu ze sobą. Powiązanie 
tych zasadniczych cech, jakimi jest rzeźba, kli-
mat i wody z budową geologiczną i zjawiskami 
geologiczno - inżynierskimi, czyli dynamiką 
g run tu budowlanego, dają podstawę do właści-
wego ujęcia dalszych elementów geologicznego 
poznania badanego terenu. W budowie geolo-
gicznej naszego terenu specjalne znaczenie ma 
poznanie morfologii terenu związanej z rzeźbą 
glr.ejalną (lodowcową) i podlegającą systema-
tycznej denudacj i (niszczenie glacjalnej rzeź-
by). 

W krajobrazie połodowcowym charaktery-
styczne są ślady głębokiego wietrzenia mrozo-
wego, erozji i osobliwego ruchu mas, który się 
odbywał w postaci spływu nasiąkniętej wodą 
masy. Są to ruchy tzw. peryglacjalnego środo-
wiska klimatycznego, które intensywnie wystę-
pują na naszym terenie oczywiście przy współ-
udziale człowieka i przeobrażają rzeźbę terenu 
niszcząc pierwotną s t rukturę . 

Rozpoznanie więc form terenu łącznie ze zba-
daniem prób pod względem litologicznym daje 
podstawę do wnioskowania o genezie utworów, 
a w dalszym ciągu o ich własnościach technicz-
nych. Rozpoznanie ukształtowania terenu poz-
wala również na t r a fne rozszerzenie obserwacji 
dokonanych na małych odcinkach terenu np. 
skarpy wiślanej, odkrywek przy robotach bu-
dowlanych w całości obszarów, zajmowanych 
przez dany utwór. Ta wspomniana konfrontacja 
formy terenu, ze s t rukturą podłoża w obrębie 
małych czwartorzędnych osadów daje podstawę 
do oparcia się na morfologii i wyciągnięcia 
wniosków o budowie podłoża. 

Okazuje się, że szczególnie interesujące i waż-
ne jest badanie utworów pokrywowych, otula-
jących pierwotne s t ruktury . Utwory te są waż-
ne, gdyż stanowią materiał bezpośredni, budu-
jący powierzchnię, ale również i dlatego, że 
dają zapis ostatnio czynnych procesów morfo-
genetycznych. Gospodarcza działalność człowie-
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Wycinek s toku ¡Kirowego nad Wisłą. Zaznaczone 
loarstwy osadów glacjalnych są ścięte. Zalega 
na nich materiał pokrywowy wskazujący na 

działanie peryglacjalnych ruchów mas. 

ka musi się więc liczyć ze zróżnicowaniem rzeź-
by budowy geologicznej i czynnikami wodnymi. 
Rzeźba terenu Płocka i jego okolic jest dziełem 
złożonym z szeregu zespołów morfologicznych, 
działających w różnych okresach czasu. Tu wy-
stąpi ły trzy podstawowe cykle zlodowacenia, 
Jedno s tadium krakowskie, drugie środkowo-
polskie, trzecie zaś wiąże się ze zlodowaceniem 
bałtyckim, skąd nastąpi ła oscylacja lodowcowa 
i z pojezierza spłynął jęzor lodowcowy, który 
wykorzystał już dolinę Wisły i dotarł aż do 
Płocka. Przybyły lodowiec dał cykl nowych 
form zachowanych częściowo do dziś oraz stwo-
rzył podstawy do rzeźby późniejszej — pery-
glacyjnej . 

Na powyższym terenie wyróżnić można wy-
soką krawędź nadwiślańską, pociętą licznymi 
parowami i dolinami, równiną moreny dennej 
z licznymi głazami narzutowymi, ozy przypo-
minające swoim wyglądem nasypy kolejowe, 
oraz jeziora gostynińskie położone wśród ozów 
i moren czotowych. Ten zróżnicowany w prze-
strzeni obraz rzeźby powierzchni, ważny dla 
wielu dziedzin gospodarki ludzkiej, s taje się 
wobec tego podstawowym elementem studiów 
regionalnych, na których się opiera planowanie 
gospodarcze. 

Pierwszym zadaniem w tym zakresie jest za-
bezpieczenie skarpy nadwiślańskiej przed syste-
matycznymi osuwiskami, drugie to zwrócenie 
wcześniejszej uwagi na kurzawkę, czyli up łyn-
nienie w skałach lużnych-okruchowych. 



Strefa wysokiej krawędzi nadwiślańskiej 
Strefa wysokiej krawędzi nadwiślańskiej, 

z której roztacza się malowniczy i rozległy wi-
dok na dolinę Wisły i nizinny mazowiecki k r a j -
obraz, ciągnie się po p r a w e j stronie Wisły. 

Wysokość względna jej jest różna, przeważ-
nie spotyka się od 15—20 do 48 m. Oddzielona 
jest od koryta rzeki wąską trasą zalewową. Na-
chylenie zboczy waha się w granicach od 15°— 
45J. Strome ściany krawędzi nadwiślańskiej bu-
du je glina zwałowa, jasno-żółta, silnie spłasz-
czona, przy tym zbita i scementowana, przypo-
minająca piaskowiec. Tkwią w niej głazy na-
rzutowe najrozmaitszej wielkości od zupełnie 
małych kilkunastocentymetrowych do wielkich 
sięgających 2—3 m średnicy. Ściany te ulegają 
in tensywnej erozji, szczególnie pod wpływem 
działalności wód roztopowych i gwałtownych 
deszczów, które powodują znacznych rozmia-
rów osuwiska. 

O szybkości niszczenia i cofania się krawędzi 
spowodowanego osuwiska mogą świadczyć za-
piski dawnych akt Płocka. Na ich podstawie 
oraz w zestawieniu z planami miasta z r. 1802 
brak jest obecnie wielu placów, które osunęły 
się do Wisły. W wiadomościach z dawnych 
czasopism można znaleźć szereg doniesień 
o znacznych osuwiskach prawego brzegu Wisły. 
Podczas bezpośredniej obserwacji terenowych 
na wiosnę 1965 r., 1966 r. i 1967 r. oraz w ubie-
głym roku jesienią, jak również i obecnie za-
uważono kilka świeżych obrywów brzegu wraz 
z krzewami i roślinnością trawiastą wzdłuż 
ulicy Mostowej, ZOO płockiego i w niektórych 
miejscach zachodniego brzegu Wisły. Osuwiska 
te najprawdopodobniej wywołane są przez 
upad-nachylenie iłów plioceńskich, które zale-
gają tu poniżej poziomu Wisły oraz przez erozję 
wsteczną źródeł, które sączą się spośród świeżo 
osuniętych piasków z głazami. Procesy te po-
legają na tym, że wody sączące się w materiale 
piaszczystym wyrywają pierwotną s t ruk tu rę 
piasku, co narusza naturalny układ podstawy 
skarpy a zniszczone warstwy położone wyżej 
siłą ciężkości obrywają się. Do te j działalności 
e rozyjnej przyczynia się również Wisła, która 

odtransportowuje wymyty piasek a z kolei 
dodatkowo podmywa zbocze przygotowując do 
dalszych obrywów. W tych warunkach szcze-
gólnego znaczenia nabierają procesy wiosenne-
go odmarzania, działanie wód roztopowych 
i gwałtowne letnie ulewy. W:szystkie te procesy 
należą do kategorii znanej jako zjawisko denu-
dacji stoku doliny. 

U stóp pionowych ścian s t refy krawędziowej 
leżą dyluwia nagromadzone tu poprzez inten-
sywne procesy osuwania i spłukiwania gleby, 
osiągając również znaczne nachylenie, wyno-
szące ponad 40J, ale na ogół pokryte już są 
roślinnością, zwykle trawiasto-krzewiastą. 

Na zachód od ujścia Brzeźnicy charakter 
brzegu nieco się zmienia. Nachylenie zboczy 
waha się w granicach 10°—35°, zbocza wyrów-
nują się, tworząc tarasowaty stopień o mini-
malnie nachylonej powierzchni 3°, szerokości 
25—65 m. Występowanie jego jest niestałe, 
zjawia się na różnych wysokościach. 

Strefa krawędziowa stała się domeną wszech-
s t ronnej działalności erozyjnej . Z chwilą, gdy 
obszar ten został pozbawiony naturalnej ochro-
ny w postaci lasu, a wkroczył tu człowiek ze 
swą działalnością gospodarczą, rozpoczyna się 
okres wzmożonej erozji. W zależności od inten-
sywności i rodzaju wód, stopnia nachylenia 
zboczy i innych czynników, wyróżniamy erozję: 
powierzchniową, s trumienną, l in i jną—wąwo-
zową. 

Wyróżnione powyżej postacie erozji biorą 
udział w niszczeniu s t re fy krawędziowej Wisły. 
Erozja powierzchniowa występuje już przy mi-
nimalnym nachyleniu terenu od 2°, a polega 
ona na wynoszeniu przez wody deszczowe i roz-
topowe najlżejszych cząstek i na rozpuszczeniu 
soli mineralnych zawartych w glebie. 

Intensywność spłukiwania często zależy od 
nachylenia stoku, jego długości, zwięzłości 
i przepuszczalności podłoża, pokrywy roślinnej 
oraz ilości i gwałtowności opadu. 

Warto tu przytoczyć wartość spłukiwania 
stoku w/w Schmida, który systematycznie wa-
żył ciężar materiału spłukiwanego do 270 pu-
dełek w ciągu roku. 

Osuwisko przy ul. Mostowej. 
Wody sączące się w materiale 
luźnym wyrywają pierwotną 
strukturę piasku, co narusza 
naturalny układ podstawy zbo-

cza. 
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Wartość sp łukiwania 

Stok o nachyleniu Ciężar mater ia łu 
spłukiwanego w gr. 

45" 
33 
25 
15-
8' 

1500 — 28C0 
600 — 2000 

95 — 300 
10 — 40 
3 — 20 

Natomiast w/g Wolnego rozmiaru spłukiwa-
nia są następujące. 

Spłukiwani) ' na stoku zrośniętym i nagim 

Stok i Ką t nachylenia Ciężar w gr. 

10" 14 
Zarośnięty 20J 42 

30J 51 

Nagi 
10 
20J 

30 

834 
1386 
3104 

Szczególnie największe nasilenie spłukiwania 
przypada u nas na okres wiosenny, gdyż w cza-
sie roztopów wiosennych zbocza doliny są jesz-
cze nagie; silnie rozpulchnione mrozem. Nato-
miast okres letnich opadów (czerwiec, lipiec) 
nie powoduje dzięki bogatej szacie roślinnej tak 
dużego spłukiwania i obrywów stoku. 

Na całym obszarze s t re fy krawędziowej 
i przykrawędziowej teren pocięty jest licznymi 
parowami. Parowy te osiągają 100—150 m dłu-
gości, ich profil podłużny nie jest wyrównany, 
cechują go znaczne nachylenia 2—4°. Profil 
poprzeczny obrazuje szczeliny o zboczach stro-
mych, wyciętych o 5—15 m o dosyć wąskim 
dni?. U wylotu tych wąskich form powstają 
stożki napływowe z luźnego materiału piasz-
czystego. Dna koryta parowu pokryte są mate-
riałami naniesionymi ze zboczy, gdzie obser-
w u j e się liczne głazy często dość pokaźnych roz-
miarów, dochodzących do 5 m średnicy. W koń-

cowym odcinku parowu koryto stopniowo zacie-
ra się, a w strefie ujściowej prawie zupełnie. 
Spotkać tu można na dnie parowu pojedyncze 
głaziki narzucone przez wodę w czasie silnych 
ulewów. 

Przytoczone tu procesy działalności erozyj-
ne j stoku, jego spłukiwanie doliny są zjawis-
kiem ciągłym i intensywnym i przez to zagra-
żają istnieniu skarpy wiślanej. Dopiero dokład-
ne poznanie s t ra tygraf i i zbocza stanowi więc 
niezbędny czynnik dla projektowania i prowa-
dzenia robót geologiczno-rozpoznawczych. 

Innym zjawiskiem występującym w niektó-
rych rejonach Płocka jest kurzawka. Obserwu-
je się ją w częściach wschodnich miasta, szcze-
gólnie w rejonach ul. Gagarina, Padlewskiego 
i Al. Kilińskiego oraz wzdłuż linii kolejowej od 
mostu do przejazdu kolejowego w okolicach 
Cmentarza Garnizonowego. Tam właśnie wi-
doczne jest dość ak tywne osuwanie się gruntu . 
Główną przyczyną tego zjawiska jest woda 
gruntowa, która uplastycznia podłoże gliniasto-
ilaste, zmniejszając wytrzymałość gruntu na 
ścinanie, s ta jąc się doskonałym smarem ślizgo-
wym. Jeżeli woda szybko odpływa z gruntu, 
nie wys tępuje wówczas redukowanie tarcia 
między częściami, woda nie działa w kierunku 
odpychania ziarn od siebie. Natomiast przy 
wolnym odpływaniu zachodzącym między drob-
nymi częściami g run tu nawet niewielki spadek 
hydrauliczny spowodować może zanik tarcia 
wewnętrznego pomiędzy poszczególnymi częś-
ciami i przejście g run tu w ruch płynący. Po-
twierdzeniem możliwości przejścia gruntu w 
ruch płynący, czyli jego upłynnianie jest szyb-
kość odsączania wody. 

Krótko mówiąc kurzawka nie jest już poję-
ciem litologicznym, jak uważano dawniej, nie 
oznacz 1 ona typu skały o określonym składzie 
ziarnistym. W określeniu t ym powiązane są 
właściwości litologiczne skały z warunkami 
wodnymi panu jącymi w gruncie. Należałoby 
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więc określić kurzawkę jako stan upłynniania 
luźnego materiału skalnego, przebiegający przy 
określonym dla każdego rodzaju skały i spadku 
hydraulicznym. Kurzawki więc są na ogół groź-
ne dla robót górniczych takich jak szyby, tu-
nele, oraz dla wykopów budowlanych i zapór 
wodnych. 

Likwidowanie upłynnień można prowadzić 
przez unieruchomienie wody w porach np. przez 
zamrożanie lub przez odprowadzenie j e j z g run-
tu, a więc zdrenowanie, odpompowanie lub też 
zmniejszenie gradientu fil tracji . Im trudniej 
oddaje grunt wodę, tym większe trudności 
powstają przy zwalczaniu upłynnień. 

Podana tu w sposób najogólniejszy proble-
matyka powinna być rozpatrywana nie tylko 
przez dział mechaniki gruntu rozpoznania ma-
tematycznego ale też przez geomorfologię, któ-
ra po szczegóiowym rozpoznaniu własności skał 
i warunków lokalnych przewiduje przebieg zja-
wiska opierając się na analogii do zjawisk zna-
nych już skądinąd. Należy więc zalecać współ-
pracę obu metod i konfrontację ich wyników 
celem uniknięcia przerywania zaawansowanych 
prac budowlanych i kosztów z tym związa-
nych. 

W obecnym stanie wiedzy metoda geomorfo-
logiczna nadaje się do stawiania diagnozy 
o przyczynach jakiegoś zjawiska oraz do zwró-
cenia uwagi na czynniki niebezpieczne, jakie 
mogą wystąpić w budownictwie. 

Widać stąd, że zainteresowanie życia prak-
tycznego geomorfologią nie wynika jedynie 
z potrzeby poznania obrazu rzeźby, a nawet je j 
ogólnego charakteru genetycznego. Geomorfo-
logia wyjaśnia, czy te procesy są czynne obec-
nie i jaki stopień zaawansowania ich jest w 
działalności rzeźbotwórczej. 

Nie trzeba więc już przykładów i faktów, że 
życie praktyczne jest zainteresowane geomorfo-
logią i że w wielu dziedzinach gospodarki po-
żądana jest. pomoc omawianej dyscypliny. 

Erozja powierzchniowa krawędzi nadwiślań-
skiej. Woda opadowa i roztopowa płynąc po 
zboczu dzięki sile ciężkości wypłukuje (niszczy) 
unosi (transportuje) i osadza (akumuluje) drob-
ne cząstki skał luźnych, zwietrzeliny i gleby. 
Ten proces spłukiwania postępuje albo powierz-
chniowo, gdy woda płynie warstwą po s toku, 
lub większą ilością drobnych, nieciągłych nitek 
wodnych i cały stok — niszczy równomiernie albo 
Unijnie, gdy woda spływająca po stoku dzieli 

się na ciągłe nitki i strugi, a proces niszczenia 
ograniczany jest do bruzd, którymi woda spływa. 
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